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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
teczne 25 proc. drożej Drobne 
ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


i Wydawca: Helena Monsiorska. — Red. odp.: Wiktor Monsiorski. 
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Wiadomość w „Expresie Zagłębia”. 


Sosnowiec, czwartek 6 października 1927 roku. 
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Dostawa wagonowa 


ziemniaków jadalnych z Poznańskiego 
meg” po cenach konkurencyjnych. "wag 
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Trup w kościele. 


WARSZAWA, 5. 10. Około 
godz. 7 wieczorem po nabo- 
żeństwie w kościele Wszyst- 
kich Swiętych na pl. Grzy- 
bowskim w lewej nawie spo- 
strzeżono jakiegoś staruszka, 
niedającego znaku życia. Na- 
tychmiast zawiadomiono ©0 
tem wikarjusza, ks. Stanisła- 


wa Radeckiegó. który po- 
śpieszyłł z Olejami Św. 
Wkrótce przybył lekarz po- 
gotowia, który skonstatował 
już śmierć starca. Przyczyna 
zgonu niewiadoma. Przy de- 
nacie nie znaleziono żadnych 
dokumentów. 
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Ku-Klux-Klan dziala. 


LONDYN, 5.10. W`Birning- 
ham, w stanie Alabama, klub 
Ku- Klux. Klan polecił swym 
ezłonkom schwytać pewzą 
liczbę obywateli, których 
działalność nie odpowiada 
Ku -Klux Klanowi i wymie- 
rzyć im karę cielesną. Około 


90 osób porwano i w okrop- 
ny spesób skatowano. Do- 
chodzenia są utrudnione, po- 
nieważ napastnicy mieli na 
głowach białe kaptury, które 
w zurełności zakrywały ich 
twarze. Kilku z pośród pobi- 
tych, zmarło w szpitalu. 


Strach ma wielkie oczy. 


GDANSK, 5 10. Konsulat 
sowiecki w Gdańsku zaalar- 
mował policję bezpieczeń- 
stwa doniesieniem, że dwaj 
rosjanie przybyli do konsu- 
„latu sowieckiego celem do- 
konania zamachu polityczne- 
go na generalnego konsula i 

ersonel. Oddział policji 
gdańskiej przybył do konsu- 


latu, aby zbadać sytuację na 
miejscu i doszedł do prze- 
konania, że konsulat sowiec- 
ki wyolbrzymił spór między 
personelem konsulatu, a 
dwema rosjanami. należący- 
mi widocznie do organizacyj 
antibolszewickich, którzy 
prosili konsula o udzielenie 
im paszportu do Sowietów. 


Moear 


Niemieccy truciciele- 


PARYZ, 5.10. W  Marsylji 
polieja przytrzymała trzech 
przemytników kokainy, u 
których znaleziono 5 kg. tego 
narkotyku. Aresztowani są 
obywatelami Rzeszy niemiec- 
kiej, pochodzą Z Reichshofen. 
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Burze na Bałtyku. 


GDYNIA, 510. Na Bałtyku 
w dalszym ciągu panują _ sil- 
ne burze. U wybrzeży fiń- 
skich i duńskich siła wiatru 
sięga 12 mtr. Wiatr tej siły 
uchodzi powszechnie za hu- 
ragan. Z szeregu punktów 
sygnalizowańo katastrołę. 
M. i. zatopął niemiecki pa- 
rowiec „Bohnekampf* oraz 
niemiecki statek motorowy 
„lngeberg”. 


Powódź w Petersburgu. 


. PETERSBURG, 5.10 Gwal- 
towna burza spowodowała 
nagły przybór wód na Ne- 
wie. Niżej położone dzielni- 
ce miasta zostały zalane. 


Aresztowanie dyrektora- 


defraudanta. 


LWOW, 5. 10. W Brzeza- 
zach aresztowano dyrektora 
rektora oddziału monopolu 
spirytusowego Myszkowskie- 
go. Po rewizji książek kaso- 
wych okazało się, że braku- 
je około 23000 zł. Uwięzio- 
ny Myszkowski zeznał, że 
pieniądze te roztrwonił. 
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Pisma donoszą że... 


— W warszawskiej szkole 
oficerów artylerji inżynier, Ło- 
bodziński zastrzelił swojego 
przyjaciela inżyniera Hinza i 
popełnił samobójstwo. 


— Przybyła do Konstanty: 
nopola dzisiaj połska misja 
wojskowa, złożona z kilku o- 
ficerów i uczniów szkoły woj- 
skowej w liczbie 25, osób. 
Misję powitały władze wol- 
skowe i cywilne. Pozostanie 
ona w Stambule kilka dni, 


— W lwowskiej „Panoramie 
Rac} wickiej* około 40 mir. 
obrazu zostało uszkodzone. 
Stan uszkodzenia zbadał oso- 


Cena numeru 10 groszy: 
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Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


ZŁ. 2.0 a 


Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-92. 
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biście komisarz rządu Strze- 
lecki i prot Matakiewicz. Po- 
stanowiono utworzyć specjalną 
komisj , pod kierownictwem 
której obraz zostanie napra- 
wiony. Do komisii tej. zapro- 
szeni zostaną twórcy „Panora- 
my Racławickiej" pp Wojciech 
Kosak i Zygmunt Rozwadow- 
ski. Panorama została zam- 
knięta, aż do ukończenia robót. 


— Liczba członków komu- 
nistycznej partji Anglji w ch wili’ 
obecnej liczy 7377 członków, 
wobec 11.000 członków 2 roku 
ubiegłego 


— Według danych fstaty- 
stycznych policji i pogotowia 
raiunkowego w Warszawie we 
wrześniu iargnęło się na życie 
1J8 osób. Z tej hczby 20 śmier- 
telne. W porównaniu ze sier- 
pniem samobójstw było o 15 
więcej. 

— Przez rząd łotewski wy- 
dane zostało zarządzenie ostre- 
go pogotowia armii w Libawie 
i okolicy. Zarządzenie to wy” 


wołane jest uporczywą po- 
głoską o szykującym sie za- 
machu nacjonalistów. Nastrój 


"w Rydze jest naprężony. 


— W pierwszem półroczu 
1927 roku ruch emigracyjny 
przez Gdańsk wyraził się w 
cyfrze 22699 osób. Głównego 
kontyngentu emigrantów do- 
starczyła Polska (20.805). Na 
22,699 emigrantów, 17,559 wy- 
jechało do Kanady, a 5.107 do 
Stanów Z,ejn. Ameryki Pół- 
nocnej. 


— W Al ahabad w Indiach 
w niedzielę poc'ąqg najechał na 
samochód, wiozący orszak we- 
selny. Para narzeczonych 1 5 
osób z orszaku zostało zabi- 
tych, a '19 odniosło ciężkie 
rany. 


— W Dunkierce aresztowano 
robotnika Edwarda Swanee- 


pool, który czteroletnią swą 
córeczkę utopił w stawie. A- 
resztowany  dzieciobójca 0- 


świadczył w Śledztwie, iż czuje 
się miewymownie szczęśliwy 


UMRZEREDRET HTE L TEE E CDS ROODE ZE ENE 


Nieludzeie dzieło 


0 łąkanej matki. 


Przez lat 13 więziła swą córkę, odcinając ją 
od świata i ludzi. 


Niedawno doniosły pisma 
o fakcie zbrodniczego wię- 
zienia przez szereg iat obią- 
kanego młodego człowieka 
w ciemnej komórce w War- 
szawie, gdy oto wczoraj 
wyszła na jaw analogi- 
czna zbrodnia w Łodzi, w 


centrum miasta przy ulicy. 


Piotrkowskiej 176 W domu 
tym od wielu lat zamieszku- 
je niejaka Estera Rozenber- 
gowa, zamujmująca maleńki 
pokoik z kuchnią. Mąź Ro- 
zenbergowej przed 15 laty 
wyemigrował do Ameryki i 
do dziś dnia nie daje e so- 
bie znaku życia, pozostawi- 
wszy żonę wraz 18 letnią 
córką Surą na łasce rodziny. 
Rozenbergowie bowiem po- 
siadają w Ładzi bardzo licz- 
ną i bogatą rodzinę. Po wy- 
jeździe męża Rozenbergowa 
poczęła zdradze ć objawy cho- 
roby umysłowej, Już w roku 
1914 sąsiedzi zauważyli, że 
córka Rozenbergowej prze- 
stała ukazywać się na ulicy. 
Można było przypuszczać, że 
niema jej wogóle, gdyby nie 
przeraźliwe odgłosy awan- 
tur i kłótni pomiędzy nią a 
matką. Tak upłynęło lat 13. 
I oto ławnik wydziału . zdro- 
wotności magistratu m. Łodzi 
p. Joel drogą poułną został 
powiadomiony, że przy uliey 
Piotrkowskiej 176 niejaka 
Rozenbergowa więzi swą 
dziś już 30 letnią córkę. P. 
Joel skomunikował się na- 
tychmiast z wydziałem śled- 
czym i w towarzystwie kie- 
rownika II brygady, śledczej 
p. podkomisarza Miki i ofi- 
cera inspekcyjnego komisa- 
rza Frankowskiego udał się 
na miejsce zbrodni. 

Gdy przybyli tam oczom 
ich przedstawił się zgrozą 
przejmujący widok. W małym 
pokoiku, którego okna były 


zaklejone czarnym papierem 
na ziemi, na brudnym sien- 
niku leżała straszliwie wy- 
nędzniała istota, odziana w 
łachmany. Na podłodze i na 
desce okna poniewierały się 
resztki jedzenia, przeważnie 
mięsa. W pokoju panował 
niemożliwy zaduch ze wzglę 
du na to, że okno od kilku- 
nastu lat pie byłe otwierane, 
Przedstawiciele policji przy 
stąpili do badania leżącej, 
która istotnie okazała się 
córką Estery  Rozenbergo- 
wej, Surą. 

— Co ty tu robisz? — Tzu- 
cono pytanie. 


— Wróciłam przed chwilą. 


ze sklepu. Matka posłała 
mnie po chleb za 14 kopie- 
jek — odparła uwięziona. 
Wówczas ze zgrozą zrozu- 
mieli przybyli, że więziona 
od roku 1914 przez matkę, 
Sura Rozenberg również jest 
chorą umysłowo, zatraciła 
bowiem całkowicie Świado- 
mość czasu. Zaznaczyć na- 
leży, że Rozenbergowa na 
widok wkraczającej policji 
bynajmniej się nie zmjə- 
szała, na pytanie zaś, czemu 
więziła córkę, wyjaśniła, że 
bała się, by jej me wykra- 
dziono. Odpowiedź ta utwier- 
dziła przybyłych w przeko- 
niu że stara Rozenbergowa 
istotnie jest obłąkaną. Prze- 
słuchani sąsiedzi zezpali, że 
nieszczęśliwa córka kłóciła 
się zazwyczaj z matką o je- 
dzenie, z czego wynika, że 
była przez  Rozenbergową 
morzona głodem. W chwili 
uwięzienia jej przez matkę 
była zupełnie normalna i do- 
piere po pewnym czasie po- 
stradała zmysły. Ławnik Joel 
wdrożył energiczne kroki w 
celu umieszczenia  obłąka- 
nych kobiet w domu zdrowia. 


OEE SWE OD ERIE 
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po dokonaniu swego c”ynu, że "A 
spełn'ł swój obowiązek OiCow» 
ski, zamieniwszy swoje dziecko 
w anioła i oszczędziwszy mu 
w ten sposób wszelkich nie- 
szczęść, jakich byłoby zapewne 
zaznało na tym padole płaczu. 
Morderca oświadczył, iż nie 
ma żadnej obawy przed spra- 
wiedliwością ludzką, ani boską 


— Z Tokio donoszą, że 
wyspy Bonin nawiedził gwał- 
towny wicher Donoszą o zbu- 
rzeniu 700 domów. Liczba ofiar 
w ludziach nie jest znana 


Postulaty emerytów kol"jowych. R 


W. Warszawie odbył się © 
zjazd emerytów kolejowych dy- 
rekcjj warszawskiej, w którym 
wzieło udział 350 delegatów. 

Uchwalono domagać się do- 
datku mieszkaniowego, na ro- — 
dzinę, wnoszenia opłat szkol- © 
nych za dzieci emerytów, po- 
mocy lekarskiej na równi z 
pracownikami czynnymi oraz 
podwyższenia „rent inwal'dz- 
kich“ i zrównania 'w prawach 
emerytów „przedwojennych“, — 

Uchwalono również protest 
przeciw pominięciu emerytów 
przy przyznaniu jednorazowej 
zapomogi, taką otrzymali czyk- 
ni pracownicy. ZEE 

Specjalna delegacja udaje się 
w tej sprawie do mimstra 
skarbu. H 


gore zwĘ LSP 


ja 56 OZ 


ZA: 2: 


we 
„kał dka 


* , 


A Gzy: SZĄ, 


PE” 


LEM show Z 


SEED CAE 


BF 3 WSZ RZ 


sk 


x 
mt 


L 
W 


pe 
APT 
A+ 


R czł 


GIEŁDA. ai 
Warszawa 5.10. 
Notowania urzędowe: $ 
Warszawa del. 8.91 
Nowy-Jork 8.93 
Londyn 43.5312 
Paryż 35.16 
Wiedeń 126.21 
Praga 26.50 
Włochy 48.84 
Szwajcarja 172.46*/e | 
Holandja 358.70 TA 
Dol. War. pr. obr. 8.91*/4 „AW | 
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Tendencja: na ogół mocniejsza. 


8 SĄ 
AKCJE: (50003 
Warszawa, 5.10. ` 

Bank l)yskontowy 133.00 4,3 ć 
Bank ndlowy 123.00 wę 1 
Bank Polski 148.00—149.00 “yè Tok 


~ 


Brown Boveri 3.50 » 
Siła i Swiatło 106.00 
Częstoeice 3:25 AE 
Cukier 5.25—5.35 = 
Firley 54.50 żę 
Wysoka 136,00 „EA 
Węgiel 108.00—107.50—107.00 AŚ 
Nobel 48.00 c Edd 
Cegielski 43.75 "5 
Fitrzner 6.00 AS i 
Lilpop 34.00—34.90 sM 
Modrzejów 96.00 "WY 
Ostrowieekie 96.00 Łk, 
Pocisk 285 "A 
Rudzki 59.00—59.50 i 


Starachowice 70.50—72.50  ; E 
Ursus 16.75—16.50—16.75 E: 
Zyrardów 18.25—18.50 PES 
Borkowski 3.50—3.60 sgh 
Haberbusch 151.50 TAAA SATA 


Spirytus 32.00 
Tendencja: mocna. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. | 
i Poznań,,5.10. 
Zyto 37,25—38.25 g w o 
Pszenica 46.50—47,50 EAE 2007 SPA 
Jęczmień przemiałowy 33.00-35.00 


Ty 


Mąka żytnia 700/o 55.75—5B7.25 = 
Mąka żytnia 65%% 57.25—5875 — > 1 
Mąka pszenna 65, 72.50—74.50 . NS 
Ziemniaki jadalne 6.35—6 60 A> 

Ziemniaki fabryczne 160% 5.20—5.40 

Groch polny 45.00—50.00 ` AS 
Groch Victorja 65.00—85.00  —— 
Rzepak 56.00—62.00 


Usposobienie: spokojne. aR 
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Projekt ustawy o umowach 
| zbiorowych. 


'W czasach dzisiejszych 
jednem z aktualnych zagad- 
nień w dziedzinie ustawo+ 
dawstwa pracy jest zagadnie- 
nie umów zbiorowych. 

Umowy zbiorowe stanowią 

„wytwór nowoczesnej organi- 
zacji produkcji. Produkcja 
fabryczna, masowa stwarza . 
niezbędne podłoże, na któ- 
rem mogą powstawać umowy 
zbiorowe. 

Cechą istotną umów zbio- 
rowych jest wystąpienie w 
nich zorganizowanej zbioro- 

| wości w interesie ogólnym w 
przeciwstawieniu do poprzed- 
nich wystąpień jednostki w 
swych interesach indywidual- 
nych. 

Historycznym punktem wyj- 
ścia dla umów zbiorowych 
były równieź umowy zbioro- 
we, lecz mająęe na celu nie 
stałe uregulowanie  stosuń- 
ków między pracodawcami i 
pracownikami, ale załatwie- 
nie zatargów, powstałych na 
tle tych stosunków. To też. 

umowy zbiorowe pojawiają 
się początkowo jako rezul- 
tat zatargu zbiorowego, jako 
skutek orzeczeń instytucyj 
pojednawczych, arbitrażu itd. 

W związku z tem, iż umo- 
wy zbiorowe są stosunkowo 

młodym wytworem dzisiej- 
szych warunków produkcji, 
nie zostały one dotąd ujęte 
jako pewna jednolita kon- 
strukcja prawnicza. Z pun- 

, ktu widzenia prawnego róź- 

_ ne ustawodawstwa dzisiejsze 

= traktują umowy zbiorowe 


" niejednolicie, a w szeregu , 


krajów umowy zbiorowe nie 
" są wcale uregulowane w dro- 
= dze ustawodawczej. Pocho- 

dzi to stąd, że istnieje wiel- 
= ka różnorodność umów zbio- 
= rowych, są one zawierane 
_" w różny sposób i na różnych 
i „podstawach to też ujęcie ich 
"w pewne jednolite normy 


Dramat w Bicetre 


i Powieść. 

68. 

-= — Więc jutro. A teraz żeg- 
nam państwo — oświadczył 
Rene i wyszedł. 

= Oddalił się w sam czas, 
E gdyż gdyby był został jeszcze 
parę minut, spotkałby się z 
- hrabiną Luizą i Fabjanem. 

= Hrabina spostrzegła go zni- 
$ kającego na końcu ulicy. Nie 
X była pewną, czy nie widział 
= go Fabjan, lecz spojrzawszy 
_ na niego, przekonała się, że 
„ie zauważył. 

|, — Więc powrócił — szep- 
Ą nęła. — Dobrze uczyniłam, 


przyśpieszającślub. Lecz czy 
naprawdę dobrze?... Z pew- 
= nością dobrze, w każdym rą- 
_ zie — dodała po chwili. — 
"Tylko obecność jego utrudni 
= nieco sprawę... Widocznie 
wyszedł stąd. No, niema co 
się namyślać... 
| — Co mama mówi do sie- 
bie? — zapytał Fabjan., 

= — Mówiłam do siecie rze- 


prawne jest dość trudne. 

Z temi trudnościami musia- 
ło się spotkać i polskie usta- 
wodawstwo w dziedzinie 
pracy. 

Obecnie ministerjum pracy 
i opieki społecznej opraco- 
wało projekt ustawy o umo- 
wach zbiorowych Projektten 
opiera się na zasadach usta- 
lonych przez ministerjum 
pracy jeszcze w r. 1928. 

Charakterystycznem jest w 
nowym projekcie wyraźne 
oddzielenie kwestjj umów 
zbiorowych od sprawy zbio- 
rowych zatargów. 

Ogólnie projekt ostatni roz- 
pada się na 7 działów: 1) 
przepisy ogólne przedmiot 
umów zbiorowych, określe- 
nie stron osoby, związane 
odmową, 2) skutki prawne 
umów zbiorowych, 3) czas 
obowiązywania umów zbio- 
rowych i ich rozwiązywanie, 
4) sposób zawierania umów, 
5) nadawanie umowom zbio- 
rowym mocy powszechnie 
obowiązującej, 6) rękojmia 
wykonania umów i 7) prze- 
pisy końcowe. 


Projekt polski nie podaje. 


definicji umowy zbiorowej. 
Można jednak wyprowadzić 
tę definicję w drodze po- 
średniej z art. 1-go o przed- 
miocie umów zbiorowych. 
Stronami przy zawieraniu 


umów zbiorowych są: 1) sto- 
warzyszenia zawodowe lub 
gospodarcze pracodawców, 
oraz poszczególni pracodaw- 
cy z jednej strony, 2) stowa- 
rzyszenia (związki) zawodo- 
we pracowników oraz ogół 
pracowników — z drugiej. 

„Ogół pracowników* może 
występować, jako strona, 
przy zawieraniu umów zbio- 
rowych tylko w tych wypad- 
kach, gdy nie istnieje żadna 
umowa zbiorowa, dotycząca 
danej kategorji pracy na da- 
nym obszarze terytorjalnym*. 
Występuje tu ograniczenie 
swobody zawierania przez 
pracowników niezrzeszonych 
na rzecz związków zawodo- 
wych. 

Drugim mómentem, ogra- 
niczającym swobodę zawie- 
rania umów, są przepisy pro- 
jektu, upoważniające mini- 
stra pracy i opieki spąłecz- 
nej do nadawania niektórym 
umowom mocy powszechnie 
obowiązującej. 

Charakterystycznem jest też 
w projekcie rozciągnięcie u- 
stawy o umowach zbiorowych 
niętylko na robotników, alei 
na pracowńików umysłowych 
oraz na osoby, wykonywają- 
ce wolne zawody. Mamy tu 
ustawowe rozszerzenie za- 
kresu osób, które ustalały 
swe stesunki pracy na pod- 
stawach umów zbiorowych 
przed ich uregulowaniem 
prawnem. W tym wypadku 
ujawnia się również dążenie 
projektu do nadania ustawie 
cechy powszechności. 


Kiedy odbędzie się sąd marszałkowski 
w sprawie Korfantego? 


Szereg dni minął już od 


chwili, w którejw ręku mar- 
szałka sejmu znalazło się 
pismo posła Korfantego, wy- 
rażającego zgodę na odbycie 
sądu marszełkowskiego. 

Miał ten sąd zbadać Cięż- 
kie zarzuty, stawiane p. Kor- 
fantemu, zarzuty, dotyczące 
jego wielce podejrzanych, 
wprost ze stanowiska pol- 


czywiście? Być może zresztą... 
Nie wiem już sama, co mó- 
wiłam. 

Pierwsza Cecylja zobaczyła 
ich idących aleją. 

— [dą! — zawołała. 

— Kto? — zapytała siostra. 

— Hrabina z synem. 

— Chodź ze mną, Cecyljo, 
wyjdźmy stąd. Nie cheę ich 
widzieć. 

I wyszły obie z salonu, po- 
zostawiając w nim samego 
ojca. 


X. 


Hrabina, wszedłszy, podała 
rękę panu Hauteclair, który 
ją przyłął z niejakiem waha- 
niem. Fabjan skłonił się tylko. 

— Czy hrabina Marcela 
znajduje się u pana? — za- 
pytała Luiza z uśmiechem. 

— Tak, pani odrzekł 
przemysłowiec. 

— To chwała Bogu. Fabjan 
lękał się, czy nie spotkało 
jej jakie nieszczęście. 

— Przybyłem po nią — o0- 
świadczył od razu Fabjan. 

— (Co ona powiedziała dla 
usprawiedliwienia swej u- 
cieczki z pałacu? Przyzna 
pan chyba, że popełniła nie- 
dorzeczność Mój svn i ja go- 
towi jesteśmy jej przebaczyć 


skiego niedopuszczalnych 
stosunków ze związkiem 
przemysłowców niemieckich. 

Potwierdzenie tych zarzu- 
tów byłoby niejako śmiercią 
cywilną, wyeliminowaniem 
poza nawias polskiego życia 
publicznego. | 

Czuł sam p. Korfanty, że 
pod pręgierzem tych zarzu- 
tów rola jego na terenie sej- 


przez wzgiąd na jej młodość 
i niedoświadczenie. Lecz po- 
wtarzam, że jestto postępek 
niedorżeczny. Naraziła nas 
na plotki w całej okolicy. 
Glzież ona jest? Chciałabym 
jej dać burę i dowiedzieć się 


_ o dowodach? 


Pan Hautecelair, ogłuszony 
tym potokiem słów, oraz lek- 
kim ich tonem w sprawie tak 
poważnej, z początku nie 
wiedział co myśleć. Lecz, 
przypomniawszy sobie obu- 
rzenie swej córki, rzekł su- 
rowo: 

— Państwo oszukaliście i 
moją córkę i mnie. 
moja jest oburzona na to, co 
ją spotkało, co widziała dziś 
rano. 

- O czem łaskawy pan 
mówi?—z uprzejmym uśmie- 
cham zapytała hrabina. 

— O chorobie Fabjana. 

— D'myślałam się tego. 
Marcela, jako osoba zanadto 
uczuciowa, przesadziła w 0- 
powiadaniu tego drobnego, 
nie mającego żadnego zna- 
czenia, wypadku. Fabjan, u- 
trudzony krzątaniem się przez 
cały dzień i noc, oraz wzbu- 
rzony trudnym do zrozumie- 
nia oporem ż 'nv, którą chciał 
pocałować, Fabian mówię 


Córka 


mowym jest wprost fatalna 
i dlatego uczynił rozpaczli- 
wy gest: wystosował list do 
marszałka sejmu z prośbą o 
sąd marszałkowski. 

Zdawałoby się, że w takiej 
sytuacji sąd zacznie natych- 
miast swą pracę. Fakt, że 
sejm do 20 b. m. jest odro- 
czony, nie ma tu chyba żad- 
Bego znaczenia. Bywały prze- 
cież procedensy, że sądy 
marszałkowskie działały nie- 
zależnie od posiedzeń sejmo- 
wych; powiedzieć można na- 
wet: właśnie zdala od roz- 
gwaru, dolatującego z sali i 
kuluarów sejmowych, sąd 
działać może spokojniej, z 
większem skupieniem i ohje- 
ktywnością. 

Mija jednak dzień po dniu, 
a sądu niema... Ba, nawet 
członkowie sądu nie zostali 


wyznaczeni, sąd nie zdołał- 


się nawet ukonstytuować .. 
Czyżby na prawdzie pole- 
gały pogłoski, że właśnie ze 
sier, bliskich p. Korfantemu, 
czynione. sąstarania, by moż- 
liwie jaknajdalej w przysz- 
łość odwlec chwilę, w której 
na nieubłagane światło dzien- 
ne wyprowadzone będą 
mroczne matactwa geszef- 
ciarsko finansowo - prasowe, 
których głównym ; „spiritus 
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movens“ był p. Korfanty? 

Chyba pan marszałek sej- 
mu jasno widzi konieczność, 
aby czemprędzej sąd w tej 
uwłaczającej dobremu imie- 
niu godności poselskiej spra- 
wie wypowiedział decydujące 
słowo. 

Obóz, który zalicza pana 
Korfantego do swych adhe- 
rentów, w ostatnich miesią- 
cach chętnie stroi się w sza- 
ty obrońcy powagi parlamen- 
taryzmu, obrońcy sejmu. A 
cóź bardziej tę powagę na 
szwank naraża, jak fakt, że 
jednemu z członków tego 
sejmu, w dodatku pozującemu 
na leadera jednej z partyj, 
zarzuca się szereg wielce 
uwłaczających czynów, a 
siery sejmowe zamiast z 
miejsca rzeez sądownie wy- 
świetlić, działają na odwłokę? 

Sąd marszałkowski nad po- 
słem Korfantym winien na- 
tychmiast się ukonstytuować 
i przystąpić do wyświetlenia 
sprawy. 

Należy to do praw i obo- 
wiązków marszałka sejmu, 
aby podobne sprawy nieza- 
leżnie od postronnych presyj, 
działających na zwłokę, jak- 
najkrócej pozostawały. w za- 
wieszeniu. 


D Suvin, kaszukach i pal, 


(Korespondencja specjalna , Expresu Zagłębia”) 


- — Jest to bezwzgiędnie je- 
dyne miasto na Świecie, a 
w każdym razie w Polsce 
tak jasne: Tutaj latarnie ga- 
zowe, których w mieście jest 
ilość bardzo wydatna — palą 
się całą dobę bez przerwy. 
Dzień i noe. I choć słońce 
śle oślepiające blaski, dumne 
magistrackie latarnie nie bu- 
ją się tej konkurencji. Wszak 
już o 7 mej wieczór słońce 
znika, a tryumfujące latarnie 
filuternie mrugają żółtym 
światłem. Dlaczego, spytacie, 
Stryj jest tak uprzywilejo- 
wanym miastem, że i w dzień 
jest ono oświetlane gazowe- 
mi latarniami? Otóż—zarząd 
gazowni—obliczył, że koszta 
gaszenia  latarń na dzień 
przenoszą wydatki gazu, 
którego tutaj jest poddostate 
kiem i postanowił ilumino- 


bardzo źle zrobił, zdradzające 
przed nią lekki atak nerwo- 
wy, mogący przykre na niej 
sprawić wrażenie j nawet 
trochę przestraszyć Gdy we- 
zwała pomoey przybiegłam 
ją uspokoić, ale ona uciekła, 
jak warjatka, lub raczej dzie- 
ciak rozkapryszony.” 

— Pani nazywa to atakiem 
nerwowym? Marcela widziała 
więcej. Widziała paroksyzm... 
— Niech pan nie wierzy 
ej. 
,— Ależ syn pani już nie- 
raz doświadczał  paroksyz- 
mów tego rodzaju. 

— Kto panu to powiedział? 

— Osoba wiedząca dobrze. 

— Panie Hauteclair—wtrą- 
cił Fabjan, podrażniony jego 
słowami — raczy pan uwol- 
nić mię od słuchania podob- 
nych przyruszczeń. One mi 
ubliżają Pros ę zawiadomić 
M»rcelę. że przybyłem. cze 


"kam na nią, że zapomniałem 


o wszystkiem i chcę ją za- 
brać z sobą do pałacu 

— Nic z tego nie będzie. 
Marcela nie powróci. 

— Ależ ona jest moją żo- 
ną, szanowny panie teściu. 
Musi powrócić. 

— Nie nalegaj pan napróź 
no. Nie ustąpimy. 


Stryj, 3 października. 


wać miasto bez przerwy. 
Sceptycy twierdzą, że koszt 
koszulek gazowych prze- 
wyższa wydatki na specjal- 
nego „gasiciela*, ale gdzież 
nie ma malkotentów? A zresz- 
tą koszulki nie nadają się 
do dyskutowania w cenotli- 
wym Stryju. Gazu rzeczywi- 
ście jest tu dużo. Ściślej nie 
w Stryju, lecz w pobliskiej 
Daszawie, gdzie wiercąc i 
poszukując nafty—natraf'ono 
na przebogate ilości gazoli- 
ny. Jest jej tu tak dużo, że 


„dla utrzymania normalnego 


ciśnienia w rurach, wypusz- 
czają gaz i palą go. Jasne 
więc, że o mieszkańcu Stry- 
ja nie można powiedzieć 


przysłowiowego „dam ja ci 


gazu“, gdyż z nadmiaru i tak 
każdy tu (a w każdym razie 
większość) chodzi „nagazo- 


— A ja nie mogę zgodzić 
sią na to. Marcela należy do 
mnie i skoro nie chce dobro- 
wolnie, uprowadzę ją stąd 
słą. Przypuszczam, że nie 
zechcesz pan zmuszać mnie 
do tego, bym nazajutrz po 
ślubie udawał się © pomoc 
do komisarza policji. 

— I pan uczyniłbyś to? 

— Bez wahania. 

— To zg da pomiędzy wa- 
mi byłaby wtedy nie możli- 
wą Proszę pana o dwa dni 
zwłoki, bym mógł ją przeko- 
nać 

— Jakto, więc potrzeba aż 
tyle czasu, by hrabina Ville- 
gente mogła zrozumieć swe 
obowiązki i stać się posłuszną 
przysiędze małżeńskiej? Po- 
zycja, w jakiej mię posta- 
ni jest nie do wytrzyma- 
nia. 

— Niech pan wierzy, że i 
jej svtuacja nie lepsza. Cór- 
ka moja bardzo cierpi z tego 
powodu Nie mam odwagi 
narzucać jej mej woli. Zre- 
szta jest ona w tej chwili 
tak zrozpaczona i oburzona, 
że nie usłuchałaby mnie. 

(c. d. n.) 


EV 
ZNE 


y 


ppn w | 


Nr 282. 


wany* i „pod gazem*. Zwła- 
szcza w nocy. Wtedy dysku- 
sja o koszulkach (nawet nie 
gazowych) staje się aktualną 
i ludzie złorzeczą magistra- 
towi i zarządowi gazowni, 
że nawet parki miejskie są 
oświetlone. Błyszczy również 
światłem wystawa rolnicza, 
ciesząca sę wielką frekwen- 
cją ziemiaństwa Takich krów 
i owiec nie widziałem nigdy 
w życiu. Okazy. 

A wogóle pomimo jasności 
—smotno tu w tym mieście 
enotliwych matron, emery- 


tów i zawadjackich rusinów. 
Rozrywki należą do rzadko- 
ści niezwykłej, dwa kina 
zawsze puste, a o dancingu 
nawet marzyć nie nowina. 
Właściwie miasto to powin= 


no się nazywać nie Stryj — 


a Ciotka. I to taka najgor- 
sza, z stowarzyszenia lub 
ligi przeciwniczek krótkich 
sukien, krótkich włosów i 
krótkiego rozumu. (To dla 
pendant!) 

Kończę, bo zdaje się za 
dużo mam gazu! 

Tymoteusz Ortym. 


Co słychać ze sprawą rabina | 
i członkami gminy żydowskiej? 


Otrzymujemy list następu- 
jącej treści: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Sprawa zatwierdzenia rabi- 
na przewleka się z dnia na 
dzień. Całe żydowskie spo- 
łeczeństwo Zng'ębia z wiel- 
kiem naprężeniem oczekuje 
na ostateczną decyzję sta- 
rostwa. Przez pewien czas 
toczyły się dochodzenia w 
sprawie różnych nadużyć do- 
konanych przez rabina En- 
glarda. Dotychczas jednak 
sprawy te nie zostały osta- 
tecznie przeprowadzone.Prze- 
szłość bowiem Enaglarda daje 
coraz to nowy materjał wła- 
dzom, o różnych jego spraw- 
kach, kolidujących z kodek- 
sem karnym. Pozatem nie 
została jeszcze wyjaśniona 


sprawa członków gminy ży- - 


dowskiej, którzy z Englar- 


dem podpisali haniebną umo- 
wę, a która to umowa zosta- 
ła opublikowana i przesłana 
p. staroście do wiadomości. 
Ludzie, którzy sprzedają za 
dolary swe honorowe stano- 
wisko członków gminy nie 
nie powinni pozostawać dłu- 
żej na swych stanowiskach. 
lch mandaty winny’ być już 
dawno unieważnione. Społe- 
czeństwo żydowskie, które 
im zaufało dziś z oburzeniem 
odwraca się od tych lu- 
dzi. Chcielibyśmy tylko, by 
pan starosta zechciał osta- 
tecznie wejrzeć w tę przykrą 
dla całego społeczeństwa ży- 
dowskiego sprawę i jaknajry- 
chlej przeprowadzić sanację 
w gminie żydowskiej. 

(Następuje szereg podpi- 
sów). 


Z wyścigów torowych 
o mistrzostwo woj. kieleck'ego. 


Na skutek zlecenia Z.P.T.K. 
w Warszawie, staraniem 
O. S. „Victoria“ rozegrany 
został w ub. niedzielę bieg 
o mistrzostwo województwa 
kieleckiego na torze w Czę: 
stochowie, z udziałem klu- 


". bów: Radom, Sosnowiec, Ra- 


domsko Będzin, Warta i „Vic- 
toria* Częstochowa, oraz in- 
ne biegi z następującym wy- 
nikiem: ; 
Mistrzostwo zdobyli: 1) Ko- 
rzonek St, 2) Wyrzykowski 
Ed. 3) B-rghauzen Wacł., 4) 
Kuliński Lucjan, wszyscy Z 
klubu „Vietoria*; w biegu au- 
stralijskim zdobyli miejsca 
1) Fundowicz Rom.. (Radom), 
2) Urbański Józ. („Victoria“) 
3) Kukieła Joachim (Sosnowiec); w 
biegu gości: 1) Koegler Luc. 
(sosnowiec), 2) Fundowicz Rom. 
(Radom ) 3) Mroszczyński 
Czesław (Rado sko); w bie- 
gu półdystansowym 50 okrą- 
żeń toru z 4 ma finiszami, 
obliczanie na punkty: 1 Ko- 
rzonek St. — 12 punktów, 2) 
Walenta Józef — 6 punkt. 
3) Wyrzykowski Ei. —4 pun- 
kty, wszyscy Z kl. „Victoria“; 
w biegu zachęty: 1) Kasza 
Bronisł. (Victoria). 2) Polak 
Stef (Sosnowiec) 3) Rasiński Józef 
(Sosnowiec); w biegu dla dzie- 
ci na 1 okrążenie toru (275 
mtr.) na małych dziecinnych 
rowerach, firmy Zawadzkie- 
go. zdobyli miejsca: 1) 4 let- 
ni Macio Klepacki w czasie 
1 min., 2) 7 letnia Krysia Kle- 
packa — 1 m. 18 sek., 3) 6- 
letni Laluś Zieliński 1 m. 40 
sek. 
E ZR: AT BORA TAC TEZA PRA 
Przedwojenni po- 
siadaczelistów zasta w- 
nych Piotrkowskiego 
Towarzystwa Miejskie- 
go, proszeni są 0 zgło- 
szenie się w celu wspól- 
nej obrony do p. Dy- 
mowskiego ul. Piłsud- 
skiego 38. 
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KALENDARZYK. 


Dziś: Brunona W. 

Jutro: + NMP Różańc. 
Wschód słońca 5.44. 
Zachód A 5.04. 


RADJO. 
Czwartek — 6 paź iziernika 
WARSZAWA. 

„12.00 Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny, komunikaty „P. 

A.T.*<, nadvrogram. 

1500 Komunikat meteorologiczny, 
gospodarczy, komunikaty P. A. T., nad- 
program. 

15.2 "Przerwa. 
mą 16 00 Odczyt p. t. „Przegląd polity- 
ki międzynarodowej za m. wrzesień“. 

16.25 Nadprogrum, komunikaty. 

16.40 Kącik dla kobiet. = 

17.05 Komunikaty P, A. T. Nadpro- 


gram. 5 

1720 Wśród książek“. 

1745 Audycja literacka, 

19,0 Komunikat rolniczy. 

19.15 Rozmaitości 

19.:5 Lekcja kursu elementarnego 
języka angielskiego. 

20.00 t rzerwa. 

20,80 Koncert wieczorny w przerwie 
biuletyn „Messager polonas* w języku 
francuskim. 

22.00 Komunikaty policii, sygnał cza 
su, komunikat  lotniczo-meteorologiczny 
komunikaty „P.A.T“. nadprogram. 


KRAKÓW 
1200 Transmisia komunikatu lotn. 
meteorol. i sygnału czasu oraz koncert 
z płyt gramofonowych. 
1745 Transmisja z Warszawy. 
19 00 Rozmaitości. 
19.10 „Skrzynka pocztowa, 
19, 0 Odczyt p. t. „Mikołaj Tesla i 
jego odkrycia”. | 
2000 Transmisja z Warszawy, 
» 2230 Transmisja koncertu z restau- 
racji „Pavilion“. £ 
POZNAN 
12.80 Koncert gramofonowy, 
18.00 W przerwie koncertowej ko- 
munikat meteorologiczny. — 
14,00 Notowania giełdy pieniężnej, 
1545 Koncert popołudniowy. 
17.00 Lekcja angi lski”go. : 
17.45 Transmisja audycji literackiej z 
Warszawy. 
19.00 Nadprogram. 
19.10 Odczyt p. t. „Nowa nauka o 
admmstracji*. 
19.35 Komunikaty gospodarcze. 
1955 Odczyt p. t. „Polska a Mo- 
skwa w 17 w“. 
20.80 Wieczór sonatowy. 
Per 00 Sygnał czasu. Komunikat Z. O. 
z 


E RN 
22.30 Transmisja muzyki tanecznnj z 
winiarni „Carlton“, 


Od poniedziałku 3 października r. b. i dni następne 


Światło Azji 


KINO 


„OAZA” 


Sosnowiec. 


| W rolach głównych królowie ekranu 


KINO 


„Corso” 


Bedzin. 


- 


Ogólna. 


(o) Jakie podatki bezpo- 
średnie płatne są w paź- 
dzierniku? Min. skarbu przy- 
pomina płatność w bieżącym 
miesiącu następujących podat- 
ków bezpośrednich: 

1) Od 15 pażdziernika 
15 lutego spłata drugiej raty 
podatku gruntowego za b. r.; 

2) do 15 października spłata 
podatku przemysłowego 0 
obrotu osiągniętego we wrze- 
śniu przez przedsiębiorstwa 
prowadzące księgi handlowe; 

3) do 15 października spłata 
zaliczek na poczet podatku 
przemysłowego od obrotu za 
kwartał 3-ci b. r. w wysokości 
jednej piątej części kwoty po- 
datku od obrotu wymier onego 
za rok 1926 przez przedsiębior- 
stwa nie prowadzące prawidło- 
wych ksiąg handlowych; 

4) do 11 listopada spłata 
państw podatku dochodowe- 
go w wysokości różnicy mię- 
dzy kwotą podatku wymierzo- 
nego na rok 1927  (wymienio- 
nej w doręczonych nakazach 
płatniczych) a kwotą podatku 
zapłaconego w terminie od | 
maja br. względnie o ile przed 
dniem 15 października br. nie 
doręczono nakazu płatniczego, 
spłata drugiej połowy podatku 
przypadającego od zeznanego 
dochodu, a wrazie nie złoże- 
nia zeznania, o dochodzie za 
rok 1927, spłata drugiej poło- 
wy podatku, wymierzonego na 
rok 1926;! 

5) spłata podatku dochodo- 
wego od uposażeń służbowych 
emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę w ciągu 7-miu 
dni po dokonaniu potrącenia. 

Nadto są płatne należności 
z tytułu podatku majątkowogo, 
oraz należytości odroczone i 
rozłożone na raty w terminach 
przypadających na październik, 
tudzież podatki, na które płat- 
nicy otrzymali nakazy płatni- 
cze zterminem w październiku. 


(o) Uruchomiona została 
agencja pocztowa 2 stopnia 
w Iwanowicach koło Słom- 
nik, pow. Miechów, wojew. 
Kielce, połączenie pocztowe z 
urzędem pocztowym Słomniki. 


(o) Opłaty stemplowe. Min. 
skarbu przesłało podległym u- 
rzędom wyjaśnienie w sprawie 
opłat stemplowych od umów 
na piśmie, zawierających klau- 
zulę o karze konwencjonalnej 
(za niedotrzymanie warunków) 
Według wyjaśnienia tego, pi- 
smo-umowa, stwierdzające tyl- 
ko ustanowienie kary konwen- 
cjonalnej, wynikającej z in- 
nego, specjalnego pisma, pod- 
lega opłacie stemplowej w wy- 
sokości 0,5 proc. od sumy, o- 
kreślonej jako kara. Jeżeli na- 
tomiast pismo, stanowiące zo- 
bowiązanie, zawiera zatem ' u- 
stanowienie kary konwencjo- 
nalnej, zabezpieczającej wyko- 
nanie owego zobowiązania, to 
ustanowienie kary umownej 
nie podlega opłacie. 


do 


nennen mmm MNA Z 


Nad program: 


f Str. 3. 


Genjalny wysiłek kultury hinduskiej wy- 

konany wyłącznie siłami tuziemców, przez 

hinduskiego reżysera, przy udziale hinduskich aktorów, podług scenarjusza - 
wieszcza hinduskiego NIRANJANA PALA, ucznia nieśmiertelnego 


RUBINDRANATHA TAGORE 


Od wtorku 4 go do piątku 7-go października r. b. 
Sztuka filmowa w 8:miu aktach 


Venus za parawanem 


z CORINNE GRIFFITEM w roli głównej. 
Arcywesoła komedja. 


Z Sosnowca. 


(s) Oferta na budowę 
krematorjum. Magistrat o- 
trzymał od jednej z firm ka- 
towickich ofertę na budowę 
krematorjum. Podobno magi- 
strat ma zamiar przesłać tę o- 
ferte do rozpatrzenia „„Kurjero- 
wi Zachodniemu*, gdyż na 
jego łamach zrodziła się myśl 
budowy krematorjum w Sos- 
nowcu. 


(s) Zarząd związku inwa- 
lidów wojennych w Sosnow- 
cu, zawiadamia ogół członków 
tut. koła o otwarciu wakan- 
sów na handle win i wódek 
w Łośniu, Wojkowicach Ko- 
ścielnych i Zendrzu. Ubiega- 
jący się o koncesje w powyż- 
szych miejscowościach obo- 
wiązani są złożyć podanie w 
sekretarjacie związku w Sos- 
nowcu. Teatralna 4, do dnia 
10.go pażdziernika. 

(s) Cukiernia i restaura- 
cja „Zaciszę” zaangażowała 
nowy zespół muzyki artystycz- 
nej pod batutą p. Gorelika. 
Jednocześnie od godziny 10 
wieczór został wprowadzony 
dancing na sali pod kierow- 
nictwem nowozaangażowanego 
mistrza nowoczesnych tańców. 


(s) Strajk w fabryce Deich- 
sla. Wobec nieuwzględnienia 
żądań robotników fabryki 
Deichsla przez dyrekcję fabry- 
ki, wszyscy robotnicy w licz- 
bie 400 osób rozpoczęli z dniem 
wczorajszym strajk. 

(s) Zaginął Apolonja Popio- 
łek (ul. Pogotowia 3) zameldo- 
wała policji, że jej 15-letni syn 
Bronisław wyszedł przed kilku 
dniami i dotychczas nie po- 
wrócił. 

(s) zaginęła. Władysława 
Stępel (Cicha 2) zawiadomiła 
policję, że córka jej Stanisła- 
wa, p'zed paru dniami wyszła 
z domu i dotychczas nie po- 
wróciła. 

(s) Kradzieże.  Michalinie 
Kani (Konstantynowska 9) skra- 
dziono z komórki świnie war- 
tości 200 złotych. 

Feliksowi Knasiowi z Milo- 
wic skradziono z komórki 7 
kur wartości . kilkudziesięciu 
złotych. 

W firmie Ulen dopuszczano 
się systematycznej kradzieży 
drzewa. Straty wynoszą 1000 
złotych. j 


Z Będzina. 


(b) Oflary na powodzian. 
Zaiateresowanym podajemy 
do wiadomości, że wszelkie 
datki w maturze na powo- 
dzian w Mołopolsce wschod- 
niej, należy składać do biura 
wydziału powiatowego sej- 
miku będz ńskiego, w gmachu 
starostwa (parter, pokój Nr. 
17), na ręce inspektora sa- 
morządu gminnego p. Cz. 
Sztajnera. 


(b) Pożar istraż tow. „Sol- 
vay“. Onegdaj o godz. 950 
wieczorem, u stóp kościółka 
św. Doroty, na szybie wen- 
tylacyjnym należącym do ko- 


„kawki 


„Solvay“ 


- E NY, 


: HIMANSU RAI i SAEETA DAVIS 


palni tow. „Solvay“ zapaliła 


się szopa, w której była u- 
mieszczona winda do spusz- 


czania drzewa, Napozór, po- . 


żar nie zagrażał nikomu, a 
jednakowoż taki sam wypa- 


dek przed 27 laty na kopalni . 


„Saturn* spowodował śmierć 
6 ludzi przez uduszenie w 
kopalni. Widząc to straż 
wiejska pospieszyła na ratu- 
nek. Wynajęli 1 konia do si- 
(drugiego nikt nie 
chciał dać) przybyli do po- 
żaru przestrzeń blisko 1 km. 
w 10 minut po alarmie. Ja- 


ORF ę WI M "a 


kież było zdziwienie straża- 


ków nie zastając strażv tow. 
bądź co bądź ma- 
jącej znacznie bliżej i stają- 
cej w obronie własności tow. 
„Solvay*. Straż, która wszę- 
dzie staje do zawodów, przy- 
była w 20 minut po przyby- 
ciu straży wiejskiej. i 
(b) Amator palta na zi- 
mę.. W mieszkaniu p. K. 
Wolskiegozamieszk. w Grodź- 
cu, korzystając z nieobecno- 
ści domowników zakradł się 
przez okno niejaki Bronisław 
Wypych i skradł palto. 


py 


3 


W pogoń za złoczyńcą pū- 


ścił się posterunkowy policji 


i amatora cudzej 
przytrzymał. 

(b) Kradzież z wagonu. 
Z wagonu pociągu zdążają- 
cego od Dąbrowy w stronę 
Będzina, nieznani sprawcy 
skradli 23 skrzynki nitów. 


własności 


SĘ 


Z Dąbrowy. 


Smutny epilog 
wesołej zabawy. 


Franciszek Mucha, mieszka- 
niec Sosnowca, po załatwieniu 
tranzakcii handlowei, którą 


a y 


drama jĘ aA 


przeprowadził fnansowo bar- 


dzo dobrze, postanowił się za- 
baw`ć. į 
Zakropiwszy pragnienie „czy- 
stą mocną‘ w jednej z miej- 
scowych restauracji, uc. uł pew- 
ne pragnienie zapoznania się 
z jaką uroczą dąbrowianką. 
Pragnienia p. Franciszka zi- 
Ściły się bardzo predko. po”. 


(è 
A, 


nieważ tylko zdążył wyjść z 


przybytku „Bachusa“ zaraz za- 
poznał się z urodziwą córką 
która zaprosiła go w 


p 
? 


gościnę do hotelu „Krakow- ` 


skiego” - 


W małym. pokoiku przy. 


blasku księżyca u boku p. Ste- 
fy minęła noc rozkoszy izapom: 
nienia. Nad ranem po przebu- 


dzeniu się spotkało p. Fran- 
ciszka wielkie ro'czarowanie, 
ponieważ p. Stefcia cichaczem 
się ulotniła, zabieraiąc ze sobą 


portfel towarzysza. w którym + 


znajdowało się 450 złotych. 


Zrozpaczony p Mucha o 


wszystkiem zameldował policji, 


która wszczęła za p. Siefcią 
poszukiwania. 


(d) Lista bezrobotnych się 


powiększa, W ekspozylurze 
urzędu pośrednictwa pracy przy 
8 | 


af 
4 
YJ 


w 


j 
3 


A 


Str. 4. 


Nr. 232. 


magistracie, lista bezrobotnych 


z każdym dniem się powiększa. JRE aih a jeb me i a: „aoc Q [e 
Napływ bezrobotnych daje borów zarządu w skład które a go o zdradę z wybranką s 
się zauważyć przeważnie z go weszli pp M. wice jego a > Kasińską S Materjały na palta damskie s 
Francji i Belgii. Spodziewane ' Berbecka, Szkupowa, J. Cho- zeroka , to też, iedy 
jest pównieś wieksza redukcja jewicka, ks. Kańtoch, inż. Se- Wwragsjao w dniu o opeta z Materjały na palta męskie ®© 
przez firmę Ulen. “roka. dyr. J. Kozłowski, sędzia ub. r. z pracy spotkała Ka- : 
Wilczyński, prof. Wierzbicki sińską rozmawiającą z jej {9 Materjały na garnitury męskie s 
(d) Oddział czerwonego Jachimczyk, sędzia Gąszczo- mężem, rzuciła się ku nimi p$ Pokryci fut rj 
aratia W ubiegły b jeże łowski, dr. Bendarzewski, Bem, trzymana butelką w ręce, pi okrycia na [ulra s 
łek w sali magistratu, odbyło R. Lewicki i Krawczyk. rozbiła Kasińskiej nos. X 
się organizacyine zebranie w : Lekarze zakwalifikowali (Q w wielkim wyborze poleca e 
celu utworzenia oddziału tow. uszkodzenie do kategorji ZYN BŁAWA 
czerwonego krzyża w Dąbro- Z Zawiercia. Ciężkich, sąd jednak mając s Paon „bóg g 
wie. (z) Od administracji. Pre- na uwadze bobudki, jakie Ó WA CŁA W M | E 5 2 AL KI ri 
Zebranie odbyło się pod numeratorów naszych w Za- powodowały oskarżoną do | 
przewodnictwem instruktora- wierciu i okolicy zawiadamia- tak gwałtownego czynu, ska- | ©. Q 
kierownika, kiel. okręgu czer- my, że prawo inkasowania na- zał ją wprawdzie na sześć |©) Sosnowiec, Hale Rozwoju. O 
wonego krzyża p. T. Kocza- leżności za prenumeratę ma miesięcy więzienia, lecz wy- (X Ci 
nowicza. Zebrani jednogłośnie tylko p. Szpakowski. konanie kary zawiesił jej na TY Udzielamy kredytu. |[©| 
| przeciąg dwóch lat. 4 Ci O 
Marja Stopińska, lat 40, DOAOOOGOOOOOOO0OO000OCOGJ 


uchwalili oddział otworzyć, 


sadn otrępowego W Sighowcl 


Tortury i epilog. — Co może zazdrość? — Mło- 
dociany nożownik. — Liczne kary. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
na sesji wyjazdzwej w Za- 
wierciu rozpatrywał sprawę 


do mieszkania Kutarasińskie= 
go i zastawszy go w domu, 
zażądali, by ten natychmiast 


\ 


bardzo zazdrosną 0 swego 


mieszkanka Zawiercia, ul. 
Jagiellońska 20, uczyniła nie- 
dozwolony zabieg zamężnej 
Pelagji Stępień, będącej w 
odmiennym stanie, skutkiem 
czego ta zmarła, za Co ska- 
zana została na trzy miesią- 
ce więzienia. 


14 letni Józet Bielnik, z 


OOOODOOOODOOODOCOOCODOCOOO MIN 


Ogloszenie 6 licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 58 Ustawy z dnia 19 maja 1920 
r. o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. 
Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 
11 października 1927 r. o godz. 10 w Zagórzu na cegielni 
elektr. St Urbańczyka odbędzie się lieytacja w I terminie 
ruchomości składających się z 2-ch koni ciemno gniadych 


z oskarżenia mieszksńców udał się do posterunku poli- Wyb gminy AA od 5 — 6 lat, bryczki na resorach z siedzeniami i 13-ta ty- 
_ Zawiercia: Stanisława Ma- eyjnego i oskarżenie swe zlachetne, pasgc bydło Z ķi A : 1 w 
© kieły, lat 25, Tadeusza Ma- odwołał. swoimi rówieśnikami na polu, sięcy cegły maszynowej oszacowanych na Zł. 1.4:0 gr. 


 kieły, lat 27, (Ujazdowska 9), 


JA Mygi Stanisława, lat 20 i Ju- 


dy Lucjana, lat 19, którzy, 
zapomocą bicia i 


mi, zmuszali 24-letniego Jó- 


~ zefa Kutarasińskiego ze wsi 


Składki, gminy Włodowice, 
do milczenia w sprawie na- 

du na niego przez brata 
Aakiełów, Krzysztofa i fał- 
szywego zeznania przed wła- 
dzami śledczemi. 

Oskarżeni; po dokonanym 
napadzie przez Krzysztofa 


_ Makiełę, przybyli z Zawier- 
3 ia w dniu 7 listopada ub. r. 


IA. 


[ 


Ceny b. przystępne. 


znęcania. 
się wyrafinowanemi tortura- 


wybór nowości oraz dywany, firanki, 
chodniki, kołdry i płótna. 


Ej 
f 4 Specjalny dział towarów meskich. 


STALE NOWOŚCI 


NAJWIĘKSZY wZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY 


Skoro K żądaniu temu od- 
mówił, przybysze rzucili się 
na niego i poczęli ge bić w 
nieludzki sposób i torturo- 
wać, wkłaoając mu patyki 
między palce. Mimo tego jed- 
nak K. zbirom nie uległi o 
całem zajściu doniósł policji. 

Oskarżeni nie przyznali się 
do winy, dając wykrętne od- 
powiedzi. Sąd skazał wszy- 
stkich oskarżonych po roku 
więzienia. 

37 letnia Wiktorja Górka, 
mieszkanka Zawiercia, mimo 
zmierzchu jej młodości, była 
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M MAGAZYN BŁAWATNY 
| LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73 
: $ poleca duży 


Warunki dogodne. 
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wszczął z nimi bójkę, przy- 
czem jednego z nich, Witol- 
da Sonika, zranił nożem w 
okolicę lewego  podżebrza. 
Młedocianego nożownika sąd 
skazał na dwa tygodnie are- 
sztu, z zawieszeniem wyko- 
nanie kary. 

Ponadto sąd okręgowy 
skazał: Za pobicie rodziców: 


Mirosława Gleznera, lat 17. 


z Zawiercia, (Paderewskiego 
26) na dwa miesiące więzie- 
nia i Jana Borowika lat 22 
z wsi Morska, gminy Kromo- 
łów, oraz Jana Rudego z 
Skałbanji gminy Rokitno Szla 
checki, na jeden miesiąc 
więzienia. — Za nieposzano- 
wanie władzy przez obrazę 
urzędników: Józefa Nachmil- 
lera, lat 36, z Zawiercia, 
(Paderewskiego 12) na mie- 
siąc więzienia, z zawiesze- 
niem wykonania kary; Jana 
Zywiołka, lat 58, z Zawiercia, 
(ul. Piłsudskiego ) na miesiąe 
więzienia i Józeię Kasińską, 
lat 34, (Szeroka 16), na dwa 
tygodnie więzienia. Za ucie- 
czkę z więzienia i obrazę 
fupkcjonarjusza policji, mie- 
szkańców Zawiercia: Lucjana 


. Judę, lat 19, na trzy miesiące 


więzienia i Antoniego Bory- 
siewicza, lat 21, na dwa ty- 
godnie więzienia. — Za prze 


zienia, z zawieszeniem wy- 
konania kary. — Za czynny 
opór funkcjonarjuszom poli- 
cji podczas pełaienia ich o- 
bowiązków, mieszkańców 
Nowej Wsi, gminy Zarki, Jó- 
zefa Pełkę lat 48, Zoiję Pełka 
lat 54, i Andrzeja Szpaka, 
lat 81, pa tydzień aresztu. 


Rzeźbiarsko - kamieniarski i betonowy 


Fr FOCHTMARA 


w Dąbrowie Gór. na Redenie dom własny tel. 1-69. 
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki 


należących do St. Urbańczykai Wł Zielińskiego na pokrycie 


należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
10 spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie, 


ul. 3-go Maja Nr. 14. 
Dąbrowa, dnia 30. IX. 1927 r. 
Okręgowy Ekzekutor 


przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnoncu 


x (—) A. Wróbel. 


Ogłoszenie © licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z unia 19 maja 1920 r. 


o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek 


choioby Dz. ' 


Ust. Nr. 44, podaje do publicznej wiadomości, źe dnia 11 go 
października 1927 r. o godz. 10 w Zagórzu przy ul. Sz080- 
wej dom p. Zielińskiego, odbędzie się licytacja w I termi- 
nie ruchomości składających się z kred: nsu. otomany, biur-*y 
ka, m szyny do szycia, zegara, stołu, stolika i 8miu krze- 
seł wyścielanych oszacowanych na zł. 1120 gr— należących 
do Zielińskiego Andrzeja na pokrycie należności Puwiato- 


wej Kasie Chorych w Sosnowcu. > 
Ruchemości obejrzeć można w dniu licytacji 


od godz. 


10 spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego. 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie 


ul. 3go Maja Nr. 14. 
Dąbrowa dnia, 30 IX 1927 r. 
Okręgowy Egzekutor 


przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. | 


(—) A. Wróbel. 
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Przystępne ceny. 


REKLAMA 
jest dźwignią handlu!!! 


; JAKÓBA MROZIEWICZA + soja (oem Ludowy) 
Wykwintne obuwie męskie, damkie i dziecinne, 
oraz duży wybór obuwia dla ucząeej się młodzieży. 
Najlepsze obuwie. 
wł otyła twoko kkk kotow 


| Drobne ogłoszenia. | 


Posady i prace. 


RADIOSP RZĘTU. robienie zaświadczeni a, u- ED bok łk ai 
yet SGI x Pe ate Wielki wybór 0 E U | | i hi 
R nia zasiłku mieszkańca Wło- 
RADIO-TECHNIKA > dowie, 25 letniego Franciszka wszelkiego gatunku 
Bąbskiego, na miesiąc wię- poleca magazyn 


> 
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Ñ / PAW 3 > i Sea deae Nek X% 3838 3% otrzebna gospodyni z odpowie- 
bene, 7 Z f ; dniemi kwalifikacjami do szpitala. 
a A, Ż td LA Ofert ióry i odpisami 
x ÓW. F świadectw skladzć do dnis, Jogo 
2 0909 LL SZM eZ A KEL AD wiadectw sklada g 


października 1927 r. w Ma gistracie 
miasta Sosnowca (Biuro Glówne). 


Kupno i sprzedaż, 


. Mazes do szycia bębenkową Sin- 
gera sprzedam tanio. Sosnowiee- 
Sielce Narutowicza 20, Harlak. 


OSKAR EINHORN 


OPTYK SPECJALISTA 


SOSNOWIEC róg Maja. 
TEL.2-48 (wprost dworca kolei W'W) M.515 


Różne. 


Sosgnowiecki Lombard Prywatny 
Targowa 18. 
Kaucjonowana. Koncesjonowana insty- 
tucia zastawniczą udziela wysokie po- 
życzki. ń 
psłka Paweł zam, Kuźnica 16 zgu- 
bił książkę Kasy chorych wyda- 
ną z Sosnowcu przez kop. Hr. Re- 
uard. d 


do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 
umywalniowe i kontuarowe. ; 
Dział betenowy: Rury kanalizacyjne, kręgi stu- 
dzienne, stopnie mozajkowe, płyty trotuarowe, 
posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie robety 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne a nawet 


i 
| Ke -i ratami. 
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